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Za
Więcej o 100.000 litrów dziennie

10 gr. — 20 gr. i 30 gr. za
O ta n ie  i z d r o w e  m l e k o  dla W a r s z a w y

litr
Anglja u zy s k a ła  monopol
na d o s t a w ę  w ę g l a  do Irlandii

W  rokowaniach angielsko - ir­
landzkich ustalono kontyngent 
importowy dla węgla angielskie-

Przedstawiliśmy, jak wygląd; drobnych pośredników. Przy 3-ch albo wreszcie dorabiane często b. liw i szerokim masom ludzi doro* £o na półroczny okres od 1 lute-
detaliczny handel mlekiem w gatunakch mleka po rożnej cenie, szkodliwenn barwikami. Dziś za słych korzystanie z  tego wysoko- do 31 lipca r. b. V. yniesie on
Warszawie i jak ma on mało gwarantowanego, za które odpn- to mleko gospodynie płacą 33 do odżywczego środka. P rzy mniej
wspólnego z wzorowemi warunka­
mi sanitarnemi. Jest to w więk­
szości wypadków, jeżeli chodzi o 
handel domowy, handel dziki, nie- 
zorganizowany, niesłychanie trud­
ny do dopilnowania i kontroli, a 
przytem korzystający z orem ji w 
postaci meponoszenia niemal żad­
nych świadczeń i ciężarów7, jakie 
nakładane są na zorganizowany 
handel mleczarski.

Kwestja należycie zorganizowa­
nego handlu przetworami ralecz- 
nemi wypływa co pewien czas i 
zwykle kończy się to odłożeniem 
je j wobec trudności przeprowa­
dzenia w całej pełni zamierzonych 
poczynam

Jak wybrnąć z obecnej syfua- 
cji, aby zyskał konsument, a me 
stracił producent i uczciwy po­
średnik? *

L IK W ID A C JA  
N IE O D P O W IE D Z IA L N Y C H  B A B

Jest jedna droga: stopniowe o- 
granicztuiie- handlu mlekiem w  je ­
go dzisiejszych formach przy po­
mocy t. zw. bab, a propaganda na 
rzecz  handlu zorganizowanego, 
od p ow ied zialn ego, dającego gwa 
ra n c ję  za jakość dostarczonego to­
w a ru . Jak jednak to osiągnąć? 
Oczywiście, nie przez admimsira- 
cyjne kary dla handlaiek mlekiem 
i pwprostu niedopuszczanie ich do 
Warszawy. W  tym bowiem v\ypug- 
ku skorzystałby wyłącznie pośred­
nik żydowski, który, występując 
w roli hurtowniKa, skupywiloy 
mleko od handlarek i sam taksa- 
mo brudne i zanieczyszczone, a 
może nawet w jeszcze gorszym 
stanie, dostarczał do miasta, cią­
gnąc zyski.

W ielkie hurtownie mleczne, do­
starczające mleko do sklepów, po­
winny być otoczone należytą o- 
pieką. Dziwne jest dziś, że np. 
za znalezienie kilku kawałków 
słomy w miejscu przelewania mle­
ka karze się przedsiębiorcę, pod­
czas gdy handlarz, przywcżący 
mleko zagrzebane w  słomie, czyni 
to z całkuwitą swobodą, i nie po­
nosi za to z reguły odpowiedzial­
ności,

3  G A T U N K I W S P R Z E D A Ż Ą
D E T A L IC Z N E J

Należy dla właściwego zorgani­
zowania rynku dopuścić do sprze­
daży mleko nie jednego, lecz k il­
ku gatunków, oczywiście mleko 
butelkowane, przyczem dokładnie 
klasyfikowane z oznaczenii m za­
wartości tłuszczu i t. p.

W  handlu powinny nzaleźć się 
Wszystkie trzy gatunki mleka, 
przyczem mleko pełne-wyhorowe 
m oże u trz y m a ć  się na obecnym 
poziom ie (bodaj najniższa cena 
mleka w Europie), to znaczy jitr 
m lek a  z zawartością 3,2 proc. tłu­
szczu m ożna liczyć po 30 groszy. 
Drugi gatunek, m leko po) pełne, 
po 20 groszy za l i t r  i wreszcie 
trzeci —  pełne po 10 gruszy za 
litr-

Z A R O B E K  K O N S U M E N T A

Hurtownie handlu mlekiem, o- 
gniskując cały handel mlekiem, 
mogłyby z łatwością wypierać

gatunakch mleka po rożnej cenie, 
gwarantowanemu, za które odpo­
wiada w pełni firma, zarabia 
przedewszystkiem konsument;
płacąc 30 groszy za litr. otrzymu­
je mleko najwyższego gatunku i 
nie potrzebuje się obawiać, że o- 
trzyma mleko od krowy bądź 
pi7zed, bądź zaraz po ocieleniu, al­
bo też mleko rozcieńczone wodą

16.50G złotych odszkodowania
wypłaciła piekarnia miejska b. dyr. Sommerowi

W  dniu wczorajszym kasa miej 
ska wypłaciła odszkodowanie b. 
naczelnemu dyrektorowi M iej­
skiej Piekarni Mechanicznej p. 
Feliksowi Sommerowi. Odszko­
dowanie to wyniosło 16.500 zło­
tych.

Władze nadzorcze całkowicie 
zrehabilitowały dyr. Sommera co 
do zarzutów stawianych mu na

50 groszy za litr, co jest niesły- szej zawartości tłuszczu mleko ła­
chanym wprost wyzyskiem, nie kie jest nawet zdrowsze dla orga- 
mającym żadnego uzasadnieniu, mzniów już sformowanych, ze 
ani w  kosztach wytwórczości mie- względu na działanie jego na 
ka, nawet w najlepszym gatunKu, przewód pokarmowy. Propaganda 
ani w kosztach dodatkowych za używaniem takiego mleka po- 
transportu i t. d. | winna być szczególnie ruzwinię-

Mleko po 20 i 10 groszy umoż- ta; w niczem nie zm niejszałby
to ogólnej skali konsumeji mle­
ka, ponieważ jednocześnie należy 
d ążyć, a b y  n o rm a 0,25 lit ra  n a  
m ieszk ań ca  W a rszaw y  z w ię k sz y ła  
s ię  p rz y n a jm n ie j do 0,4 l i t r a , o- 
ra z  b y  u ż yw a ła  m lek a ta  część  lu d ­
n ości, k tóra  obecnie, ze w zględ u  
na je g o  w yso k ą  cen ę, n ie  może 
sobie  n a  k o rzystan ie  z n iego  po­
zw olić. Koła mleczarskie oblicza­
ją, że Warszawa powinna w naj­
bliższym czasie podnieść spożycie 
mleka o 100.000 litrów  dziennie.

1 100 tys. tonn, a więc pukryje 
prawie całkowite zapotrzebowa­

nie Irlandj'
Wobec tego polski wywóz wę­

glowy na rynek irlandzki, w o- 
statnim czasie rozw ijający się 
coraz pomyślniej, od 1 lutego zu­
pełnie ustanie.

Zakładanie sklepów fabrycznych
z a n i e p o k o i ł o  k u p c ó w

W  Stowarzyszeniu Kupców Pol cji, mającej na celu przenwdzic.- 
skich. odbyło się pierwsze posie- łać stosowanym obecnie przez
dzenie powołanej niedawno stałej 
komisji dla obrony przed rozsze­
rzająca się dążnością przemysłu 

ido zakładania własnych sklepów 
, detalicznych. Omówiono plan ak-

tle z użycia mąki przeznaczonej 
dla bezrobotnych i unieważniły 
zwolnienie gu ze stanowiska na 
tej podstawie. Z tego powodu ka 
sa miejska musiała wypłacić dyr. 
Sommerowi odszkodowanie tytu­
łem 3-ch miesięcznej pensji, pen­
sję za czas zawieszenia, oraz od­
prawę za czas przepracowanej 
służby

H a  s q : s 3j v  Hiim? s it
A l e  p r a w d a  w y p ł y w a  na w i e r i r f i

H I

Niektórzy urzędnicy urzędów i-ktu­
bowych, w trosce o wymierzenie nie­
szczęsnym obywatelom jeknajwyż- 
szycli podatków, nic przebierają 
nieraz w sposobach. I  tak doszło do 
wiadomości Izby Lekarskiej W ar­
szawsko - Białostockiej, żc w niektó­
rych urzędach skarbowych -si W ar­
szawie urzędnicy informują lekarzy, 
.jakoby zwiększony wymiar podatku 
od ich dochodów spowodowany był 
opiują Izby Lekarskiej, która jako­
by... i>osyła wywiadowców, ustala ią 
cyeh frekwencję pacjentów w gabi­
netach lekarskich-.

Ponieważ nic odpowiada to praw­
dzie. oburzony Zarząd Izby, zwróci! 
się z wezwaniem do wszystkich jej 
członków, którzy spotkaliby się w u- 
rzędach skarbowych z podobnemi 
faktami, o uatyehmiastowo zawiada­
mianie o tem Izby na piśmie.

Pozatem Zarząd Izby zwrócił się 
do prezesa Izb j Skarbowej z pro­
śbą o pociągnięcie tych urzędników 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej. 
Rola Izbj- Lekarskiej w sprawach 
podatkowych ogranicza się bowiem 
do delegowania rzeczoznawców do 
Izbv Skarbowej.

Z łfS K  P R O D U C E N T A

Drobni producenci mleka nie 
poniosą straty, nawet zyskają, 
gdyż hurtownie, mając zapewn o- 
ny zbyt (lub ewentualnie mając 
możność w razie różnic spożycia 
mleka między jednym dniem a 
drugim przerobienia go na masło, 
sery lub proszek mleczny), oędą 
mogły za pośrednictwem podmiej­
skich zlewni zbierać mleko od go­
spodarzy i skupywać nawet po ce­
nach nieco wyższych, niż obecne. 
Zyskują więc i producenci.

Jedną ustawą nabiałową nic 
rozwiąże się sprawy. Tu trzeba

przemysł metodom oezpośrednie- 
go docierania do konsumenta i 
postanowiono nawiązać kontakt 
ze wszystkiemi organizacjami ku- 
pieckiemi, celem v7spólnej aKcji

Weszła już w  życr

Instytucja n a k a zó w  za p ła ty
w  Są d a c h  P r a c y

Warszawski Sąd Pracj przystąpił 
do wydawania nakazów zapłaty w 
sprawach o należności za prace pra­
cowników fizycznych i umysłowych.

Nakazy te zostały zastosowane o- 
statnią nowela do ustawy o sądow­
nictwie pracy. Upraszczają one do­
chodzenie należności z tytułu zaleg­

łych płac, wynagrodzenia za godzi­
ny nadliczbowe i t. p.

Wystawienie nakazów upoważnia­
jących do podjęcia egzekucji prze­
cinko pracodawcy odbywa się na 
podstawie książeczek obrachunko­
wych.

Ja k  spekulowali na mroz<e
h u r t o w n i c y  o p a l  o w . ?

Podczas ostatnich mrozów war­
szawscy hurtownicy opałowi usi­
łowali sztucznie podwyższyć swo­
je zarobki, przy jednoczesnem u-

dlugiej, energicznej i celowej ak-1 trzymaniu oficjalnych eetj węgla,

Za cfr.r wykradzenia wynćUzku
4 miesiące F r e s z i u

ŁÓDŹ 134; Przed Sądem Grodis- 
kim stanął obywatel łotewski,

Ilustracja k r y z y s u
Zarobki w  górnictwie
Wedle przeprowadzonych obec­

nie obliczeń stan zatrudnienia w 
polskiem gól nictwie węglowem 
któr.y w roku 1929 wynosił 125 ty­
sięcy robotników, spadł w roku 
1933 do 76 i pół tys., a w pier- 
wszem półroczu 1934 do 74 tysię­
cy czyli wynosi tylko 60 proc. te­
go, co przed kryzysem Innemi sło 
wy:
40 p roc. gó rn ikó w  je s t  bezrob ot­

n ych .
Jeszcze bardziej spadły zarob­

ki, gdyż wskutek zmniejszenia 
p la c  o je d n ą  trz e c ią  suma wypłat 
z 356 miljonów zł. w roku 1929 
spadła w roku 1933 do 156, a v 
pierwszej połowie do 70 miljo- 
rów . Stanowo zatem obecnie nie­
całe nawet 40 proc. czyli zaledwie 
d w ie  p ią te  tego , co przed  6 la ty .

Jest to tylko jeden z wielu przy­
kładów —  ale bardzo wymowny i 
na ścisłych cyfrach oparty — ja 
kie spustoszenia w zarobicach i 
sile nabywczej świata pracy w y­
rządził kryzys.

mika Szkudlar. .kiego, oiiarowaw- tonażu w porcie h&mbUrskift wy-<| fc Hurtownicy me łffyVi'śię

ustalonych w porozumieniu z wy­
działem aprowizacyjnym komisa- 
rjatu rządu.

Kombinacje hurtowników wy­
glądały mniej więcej w następują­
cy sposób:

Chociaż na bocznicy przy ulicy 
Towarowej było węgla poddostat- 
kiem, kupcy - de tal iści nie mogli 
go zupełnie kupić, gdyż nie było

rokir, w porownamu z 1U3J r., Kufrtowtofltew. Hsrotównłcy pu­
pę ważny wz ns .  I  tak: tonaż stat- jkryv,,ali się w oas>ijdnich barach, 

stale zamieszkały w Rydze. Cha- kjów, które zawinęły do p o w c z e - ; , ^  w  ,„.-e8zkftnia,h prywaf . y^  
im Gordon, oskarżony o szpiega- gólnych portów oraz wyp»ynęly a węglową wysłali
stwo przemysłowe na rzecz fir- nich. wynosił: w Hamburgu

T es til Fabrik Delka" w Ry- 18.484.383 tonny, w Rotterdamie

cji, W a rsz a w a  m usi zdobyć tan ie  
i zd row e m leko.

Ruc h  w  p e r ta c h
Morza Fóinocnego

Ruch okrętowy w portach mo­
rza Północnego wykazał w 1934

my
dze, którego dopuścił się, t
jąc siy o uzyskanie wzoru, będą­
cego wynalazkiem jednej z finn  
łódzkich, za pośrednictwem robot-J

w Amsterdamie 
w Antwerpji

9tara-' 16.365.760,
20.818 467,
17.460.620.

W  porównaniu z r. 1933 wzrost

jedynie agentów7, którzy stroska­
nych niemożnością kupienia towa­
ru cletalistów prowadzili do swych 
ukrywających się zwierzchników.

Tam zdała od oficjalnego m iej­
sca sprzedaży, ustalano warunki

szy mu 200 zł. za wykradzenie nosi 3,72 proc., w rotterdainskim 
planu i na poczet tej kwoty wpła- 14.39 proc., w amsterdamskim 
ciwszy mu 50 zł- Szkudlarski pie- i l  proc., a w antw7erpskim 0,14 
niądze przyjął, lecz natychmiast proc.
zawiadomił o tem swych przeło-’ Najw iększy zatem ruch statków7 
żonych. i miał port w Amsterdamie, naj­

większe zwiększenie ruchu wyka-Sad skazał Gordona na 4 mie­
siące aresztu z zawieszeniem wy­
konania kary.

P o k e r y  i o ' f w X J
z H szoanji

Równolegle z importem owo­
ców południowych ma być podję­
ty przywóz z Hiszpanji do Po l­
ski także niektórych warzyw. W 
najbliższym czasie nadejść mają 
do Gdyni transporty hiszpań­
skich pomidorow. Pozatem prze- 
w idywany jest także przywóz 
większej ilości oliwek.

zał port rotterdam ski —  oba w 
HeHm dji. N iem ieck i Ham burg i 
belgijska A n tw erp ja  stoją na dal­
szych m iejscach.

Diety w  s - m o r z r d a c h
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­

nych przy ustalaniu wytycznych dla 
samorządu, jak mają być układane 
nowe budżety na rok 1935/36, zwró­
ciło uwagę na diety wypłacane w in­
stytucjach samorządowych. M. in. o- 
graniczono diety członków zarządów 
Komunalnych Kas Oszczędności od 
I do 5 zł. za posiedzenie, zależnie od 
taktycznych zysków osiąganych 
przez kasę.

zupełnie, iż z rac.ii sprzyjającej

O p ó ź n U n y  w y m i a r
podatku doEloJoA/eco
Urzędy skarbowe w Warsza­

wie nie dokonały jeszcze całkowi­
cie wym.aru podatku dochodowe­
go na rok 1934, od dochodu osią­
gniętego za rok 1933 i wielu płat­
ników wyraża z tego powodu za- 
zaniepokojenie Około 20 proc. 
płatników w Warszawie nie otrzy 
mało dotychczas nakazów płatni­
czych.

Ze strony władz skarbowych 
wyjaśniają, że opóźnienie wymia­
ru spowodowane zostało przez re­
dukcję personelu oraz przez za­
stosowanie nowych metod wymia

konjunktury chcą powiększyć swż 
zarobki i tylko w takim wypadku 
sprzedadzą węgiel o ustalonej ce­
nie, jeśli otrzymają odstepne w 
u ysokości oa 15 do 25 zł. za wa­
gon.

Chcąc-niechcąc detaliści przyj­
mowali te warunki i naDywali to­
war po sztucznie podwyższonej 
cenie. Sprzedawać jednak musieli' 
po cenach niezmienionych, aby 
się nie narazić na poważne kary 
W  rezultacie cóż się okazało?

Nieprzygotowani na mrozy a nie 
chcący tracić stałych odbkr-ów  
przez odprawianie ich z niczem. 
jedni detaliści musieli pokrywać 
manco z własnej kieszeni, inm 
nie odważali (tak ’ ch było najwię­
cej), rozkładając własne straty 
na klientelę.

A  hurtownicy swoje zarobili...

P r z ę d ł d ż e n  e terminu
nabywania Sw.adecłw 

przemysłowych
Ponieważ ustawowy term:n na 

bywania świadectw przemysło­
wych na rok 1935 minął z dniem 
31 grudnia J934, a w terminie 
tym tylko około 60 proc. przed­
siębiorstw w W arszawie wykupi­
ło świadectwa, organizacje go­
spodarcze wystąpiły do władz 
skarbowych z wnioskiem, aby do 
15 stycznia 1935 nie sporządzono 
orzeczeń karnych.

Władze skarbowe uwzględniły 
ten postulat: przy nabyciu świa­
dectw przemj slow ych w terminie 
do 15 b. m. doliczane są tylko od­
setki zazwłokę w wysokości 1

ru, polegających na dokładnem j proc. miesięcznie, przyczem od* 
badaniu stanu majątkowego i do-! setk, te liczone są za cały mie- 
cbodu każdego płatnika. 1 siąc.

Z  muzyki

„Krain? u$m*.e3iu"
O p e r e t k a  L e h a r a  w  O i e r z e

Dyrekcja Warszawskiej Opery 
(w  osobach dyr Korolewicz-Way- 
dowej i dyr Dołżyckiego) zrobiła 
trochę niefortunne posunięcie 
wystawieniem operetki Lehara 
p. t. „K raina uśmiechu". Ani po­
ziom muzyczny utworu, ani do­
bór wykonawców nie kwalifikują 
t°go widowiska na estradę opero 
wą i nie usprawiedliwiają tego 
błędu skądinąd bardzo mądrego 
i fachowego kierownictwa Teatru 
W ielkiego.

Przvwfykiiśmy do wysokiego po 
::iomu artystycznego przedsta­
wień operowych w obecnym sczo 
nie i dlatego rażą nas niedociąg­
nięcia w realizacji scenicznej po 
pularnej operetki Lehara. Odno­
si się potrosze wrażenie, że się 
chwycono nie za swoją rzecz i że

się z tego wywiązano nienajle­
piej. Szwankuje tempo, brakuje 
w7erwy i humoru, przedstawienie 
dłuży się niepotrzebnie, miejsca­
mi wprost chybia jaskrawo celu, 
(naprz. śpiew salonowy pewnej 
panienki w  1-szym akcie) robiąc 
wrażenie nieporozumienia.

Wykonawcy, z wyjątkiem Łu­
czyńskiego i pary Szczepańskich 
nie są na wysokości zadania. 
Świetna śpiewaczka p. Żmigród- 
Fedyczkowska jest skrępowaną w 
roli operetkowej, dla je j talentu 
nieodpowiedniej. Ceniona w tru­
dnych rolach operowych (Liu, 
Rosiny, Małgorzaty7, Psychy, Ir is ) 
ta wybitna artystka nie potrafi 
się nagiąć ł zniżyć się do stylu 
operetki obcemu jej indywidual­
ności.

Taniec Lody Halamy „P ro fa ­
nacja Buddy" z ciekawą muzyką 
Maklakiewicza, należy do najlep­
szych momentów tego niewesołe­
go przedstawienia, o niewybred­
nej reżyserji Zdzitowieckiego, do­
rabianych dekoracjach Wodyń- 
skiego i nieskoordynowanym na­
leżycie balecie nieobecnego dyr. 
Cieplińskiego. Pomimo efektow­

nej wystawy i oryginalnych kostju 
mów, pomysł wystawienia „K ra ­
iny uśmiechu" należy uważać za 
chybiony i wytłumaczony jedynie 
względami kasowemi. Lecz czy 
się poto pracow7ało pół roku i na­
uczyło publiczność chodzić na 
dobrze pokazane poważne opery, 
aby ją teraz poczęstować słabą 
operetką?

F telberg I Drzewiecki w Filharmonii
P i ą t k o w y  k r n c : r t  s y m f o n i c z n y

Powiało nareszcie Europą z e- 
strady Filharmonji W arszaw­
skiej. Zapachniało świeżością i 
entuzjazmem po stęchłej atmosfe 
rze zaścianka. Magja? Nie, tylko 
los sprawiedliwie zrządził, chro­
niąc muzykę symfoniczną W- Pol­
sce przed ostateczna zagładą, 
przywołując w najkrytyczniejszej 
chwili człowieka, który ratować 
potrafi skutecznie naszą orkie­
strę i sztukę odbiorczą przed zgu

bą — w osobie G. Fitelberga. Sta 
nął w pełni sił żywotnych w obli­
czu upadającej orkiestry i dźwig 
nął ja  jednym potężnym zama­
chem: wiara w lepsza przysz­
łość z powrotem do dawnego 
świetnego poziomu.

Zastrzyknięly zespołowi orkie­
strowemu zapał, wydał natychmia 
stowe rezultaty w postaci dosko­
nałego wykonania trudnego, ale 
bardzo interesujące programu, na

co publiczność zareagowała spon­
taniczną owacją. Fanatyzm F ite l­
berga i jego lw i pazur w wykona­
niu kompozycyj współczesnych 
jest znany wszystkim Toteż „Se­
renada" Kathausa znalazła najlrp 
szą swą interpretację, i przekona­
ła nas tym razem o wybitnych 
walorach artystycznych tego zna­
komitego kompozytora. Pomimo 
trochę eklektycznego oblicza i 
braku szerszej inwencji tematycz 
nej, niepozbawionej miejscami na 
wet akcentów banalnych, dzięki 
swej ciekawej fakturze, doskona­
łemu opanowaniu rzemiosła 
kompozytorskiego, utwór kw alifi­
kuje się do rzędu wybitniejszych 
we współczesnej literaturze sym­
fonicznej.

Pompatyczny Respighi. inter­
pretowany przez Fitelberga z nie­
porównaną werwą, nasuwa trochę 
na myśl „urzędowa" muzykę fa­
szystowska, z  jakń-m jednak pierw 
szorżędnum metier zmajstrrwaną. 
Gdyby nasi „urzędowi kompozy­
torzy" umieli choć w drobnej czę­

ści tyle, co umieją ich o ficja lm  
włoscy koledzy, jakżeby kw!tła u 
nas muzyka!

Bach-Weiner i idealny akompa­
niament do koncertu P -d u r B ee- 
thovena jaskrawo zaprzeczyły u- 
tartemu mniemaniu, że Fitelberg 
nie jest zdolny do prowadzenia 
muzvki klasycznej, stwierdzili 
natomiast fakt wręcz przeciwny—  
że tej miary artysta potrafi 
wnieść indywidualne tchnienie 
świeżości, z wzorowem zacnowa- 
niem stylu, nawet do kompozycyj 
djametralnie różniących się z so­
bą epok.

Solistą wieczoru był ceniony i 
niezawodny prof Z. Drzewiecki, 
który w rekordnwem tempie przy­
gotował wzorowo pierwsze wy­
konanie mało grywanego koncertu 
B-dur Beethovena, wywiązując 

i się ze swego trudnego zadadnia 
po -zwycięslcu i darząc publiczność 
licznemi interesującemi naddał- 
kami.

Michał Kondracki.


